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a Prenumeraty Kurjera 
leg skiego (wraz z codzien- 
Wychodzi i rozsyła się dwa razy dziennie na Warszawę i na prowincję. W niedziele i święta 
uroczyste wychodzi tylko rano, w poniedziałki i dni poświąteczne tylko wieczorem, 


<piatnem wydaniem po- 
ROK SZEŚĆDZIESIĄTY SZÓSTY. 


) podane są w nagłówku 
i Wieczornego. 

Ogłoszenia i prenumeratę przyjmuje kantor Kurjera Warszawskiego codziennie cd godziny 8-ej rano do 8-ej 
wieczorem, w niedziele i święta od godziny 10-ej rano do 1-ej w południe. i 


Onia 5 (17) marca 1886 r - 


CENA OGŁOSZEŃ: 

Reklamy: za jeden wiersz 
pierwszy raz 25 kop., każdy ńa- 
stępny raz 20 kop. 

Nekrologja: za jeden wiersz 
15 kop. 

Zwyczajne i małe ogłosze. żę 2! 
niaw numerach porannych, zwy Er N 
jątkiem niedzielnych i świątećjż wada i 
nych, zamieszczane nie będą. (3% 

Ogłoszenia do Kurjera przyj i“ 
mujetakże Biuro Ogłoszeń Rajęb sg 2 i 
mana i Frendlera, ulica ŚW: kowe 
torska nr 18. esy u 
Niedziela: Benedykta- Opata. Badane "o" 
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Wschód słońca o godzinie 6 minut 17. | Wschód księżyca o godzinie 2 minut 49 w. 
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KALENDARZ. 


słowiańskie: Dziś Zbigniewa; jutro Bogu- 


wykazuje przyrost rs. 1,216,2138 kop. 29. 

Z ogólnej liczby 2,756 ezłonków towarzystwa, a- 
kredytowanych na sumę rs. 12,414,620, posiadało 
kredyt: 795 ziemian w sumie rs. 2,648,750 — dalej 
229 przemysłowców rs. 1,492,500, — następnie 867 


Ara 


Nzoz, 
la Tw: ista; W kościele Narodzenia N. Marji Panny | 


| w lón, a 0 godz. 8-ej zrana ostatnia nowenna ku czci | kupców rs. '3,226,360 — rzemieślników i rękodziel- 
ta ję, * Oblubieńca; w kościele św. Józefa Oblubieńca | ników 274 z kredytem rs. 361,440 — nadto należą- 
gro zed. nabożeństwo pasyjne. cych do różnych stanów osób 413 posiadało kredytu 

k adzenia: Doroczńe ogólne zebranie członków | rs. 944,550, Wszystkie powyższe kategorje miały 


o 

kapego stwa wzajemnego kredytu. (@mach resursy 
Konęęny,, ùz: 7 wiecz.) 

BURSĄ oh 4: Koncert p. Cesi i panny Alicji Barbi. (Re- 

dy Mowy atelska— godz. 8 wiecz.)— Wieczór zwyczaj- 

8 więc. stwa muzycznego. (Sale redutowe—godz. 


| 

| 

} 
| kredyt albo osobisty, albo z zabezpieczeniem hypo- 
| tecznem. Po za niemi jeszcze było 178 członków, z 
| kredytem zabezpieczonym papierami publicznemi na 
| rs. 3,141,000. 
| Powiększenia się zaufania do instytucji dowodzi 
Teatini zn: zwiększona znacznie syma lokacyj długotermino- 
(drugi De Wielki: dziś „Gasparone”; jutro „Faust” | wych, które z końcem roku 1885-go dosięgły blisko 
Roz pe a, eb gościnny panny Franciszki Jelinkówny);>— Í dwóch miljonów, czyli w porównaniu z rokiem po- 

jutpy tości: dziś „Ówiartka papieru” (wznowienie); ; przednim wzrosły blisko o pół miljona rubli. 

jw; ju Późno”+>—Mały: dziś „Wojna podczas poko- Kasa przezorności i pomocy dla urzędników 'To- 
Ogród „Poricznik Szykowski”. (Godz. 71/, wiecz.) warzystwa, której fundusze powstają '2 6°/, wnio- 
tie q  Z90logiczny: ulica Bagatela. Otwarty codzien- | sków samych urzędników i takiejże samej dopłaty 
z Towarzystwa, posiada już własnego funduszu rs. 


godziny 10-ej rano do wieczora. 1 
1 o TAE nanka 30,847 kopiejek 46, ma zatem zapewniony dalszy 
awidłowy rozwój. 
_ ZA ROK PRZESZŁY. f Ą 


Ogólny czysty zysk, osiągnięty z operacyj Towa- 
a ZA rzystwa w roku sprawozdawczym wynosi rs. 93,422 

Ukoo, pran Towarzystwo wzajemnego kredytu 

iterna apo 7% niem 31-ym grudnia, roku zeszłego, 


kop. 931/,. Po potrąceniu z niego przedewszystkiem 
fejezem ożól Swojego istnienia, z którego na dzi- 


testnikami swoimi. braniu ma zdać sprawę przed u- 
+ Prawozdanie t 


á’ 


wa każe wcielać do funduszu zapasowego i dolicze- 
niu do pozostałej reszty części zysku z roku 1884-go, 
otrzymujemy sumę rs. 89,205 kop. 311/,, jako sumę 
do podziału między członków przypadająca, a sta- 
nowiącą 7*/,9%/,: od wniosków 10%, na kapitał obro- 
towy wpłaconych. = ` 
Zważywszy na trudności, z jakiemi dziś walczy 
rolnictwo i przemysł i przypuszczalne zwiększenie 
ERA t j się niewypłacalności, rada, powodując się wzglę- 
mieke siec. Pomimo to jednak, całkowity obrót | dami przezorności, poleciła odpisanie na straty su- 
ać zył się o rs, 372,640 kop. 94, co głównie przy- | my około 45,000 rs., aczkolwiek ma. nadzieję, że 
należy działowi dyskonta weksli, w którym | straty rzeczywiste cyfry tej niedosięgną. Z tego je- 
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5 ©, rozdane już członkom towarzy- 
" Ta przedewszystkiem, że po świetnie za- 
ki, os sie się pierwszem półroczu ubiegłego ro- 

k ó iy zastój w interesach, datujący od drugiej 
Operaa SU połowy, odbi} się także niepomyślnie na 
tujęj, Jech towarzystwa, dokonanych w ciągu osta- 
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i SZAsÓWw KRÓLA. JANA 
Zygmunta Kaczkowskiego. 


— 


przerywając, a potem dał mu znak, aby poszedł. 

Rafał został sam z baszą iz jednym tlumaczem, 
tylko w dalekim kącie stało kilkunastu turków, po- 
dobno pokojowych, z założonemi na brzuchach rę- 
kami. Rafał ledwie mógł ustać na nogach, bo miał 
zgniecione lewe kolano, ale starał się nie dać znać 
tego po sobie. x 

Basza, spojrzawszy raz jeszcze na niego, spytał 
go, mówiąc z wielką powagą i bardzo powoli: 

— Kto jesteś i jak się nazywasz? 


R alszy ciag: 
f(iedy przyj y Miiat > ) Tlumacz, bezwątpienia polski renegat, zaraz mu 
Ere Diatolet gą tali pod bramę fórtecy, zaczęli strze- | to pytanie wyłożył po polsku, ale Rafał ani spoj- 
tin ai WH w, Jako to u nich jest zwyczaj, kiedy z | rzał na niego, baszy zaś odpowiedział po turecku, 
aury turke zaczem bramę im otworzono; | nawet dość płymnie, tak, że basza dał znak tłuma- 
i aa Z halą, Przeciwko nim wybiegły i prowadzi- | czowi, że go me potrzebuje, zaś przedewszystkiem 
rie mieszk jg] krzykiem przed pałac biskupi, | rzekł do Rafała: 
qkęzakza Świ, basza. g — Musiałeś być długo u nas w niewoli, kiedyś 
tr.) te mni | 7 był to człek bardzo już stary, | się tak dobrze po turecku nauczył? 
wska ą , "z potem w kilka miesięcy), chudy jak Rafał zaś na to: 
zyj iEliej gz ję łą brodą do pasa. Siedział właśnie | — Nauczyłem się waszego jężyka z ciekawości 
Spr, ANO trony, Stóra przed tureckim najazdem na- | a u was nigdy nie byłem w niewoli, dopiero teraz 
niej, tów nie % ale w której teraz prawie żadnych | mnie spotkało takie nieszczęście. 
P na ziemi Jyło, tylko niskie sofy dokoła, a około Potem rzekł basza: | | ; 
ką miedz, „P rozścielane dywany. — A jakie-to listy wieziesz w tej torbie? 
* Bofą jy o. dwoma dużemi oknami stała także ta- Na co Rafał: 


-— Przeczytasz je jutro, to się dowiesz. Jam ich 
nie czytał. i á 

Więc basza znowu: : ; í 

— Adlaczego mi ludzi pobiłeś? Powiadał mi 
Aga, że ma kilkunastu rannych, a kilku zabit ych. ~ 


ni h 
HAN czer wo kondygnacjach, a nad nią na ścia- 
gon ly Szą bla a „dywanie z zielonemi frędzlami, 
Ta skipa o Siemi kamieniami błyszeząca i 
È i ? siedzial aw wono ufarbowany. TA 
zeg Pali Sza z założonemi pod sobą no- 
wś aj lukę z długiego cy AŚ pA popijał Na to zaś Rafal: h , : 
"IŁ ów À „zy prowadzono Rafała. Z nim przy- — Gdyby ciebie, jadącego spokojnie, moi ludzie na- 
1 CO go wziął jeńcem, oddał baszy tor- | padli, tobyś także się bronił. A potem, nad tymi kil- 


I 


i bę | 
relację ze swojej wycieczki. Basza go słuchał, nie 


j 4 s 
Wysokość wody na Wiśle stóp 5 cali 4. 
Dziś o godzinie 4-ej reno zimna 29 R. 


Btedakcja, administracja i drukarnia na placu Teatralnym nr 9.— Telefonu nr 126. 


| w 


podatku 39/5 na rzecz skarbu, dalej 10*/,, jakie usta- 


9 r. Pon.: Boguchwała i Oktawjana. 
| Wtorek: Katarzyny Król. szwedz. 


Środa: Marka i Tymoteusza MM, 


w porównaniu z rokiem poprzednim sprawozdanie | dnak powodu zmniejszyła się suma czystego zysku 


a ztąd i zarząd oraz urzędnicy utracili prawo do u- 
działu w superdywidendzie. Uwzględniając wszela- 
ko gorliwą pracę urzędników, rada uchwaliła, aby 
wzorem lat poprzednich wyznaczoną została, na gra- 
tyfikacje dla nich suma rs. 2,689 kop. €21/,. 

Prócz tego rada stawia wniosek, aby ogólne ze- 
bramie, tak jak i w latach poprzednich, wyznaczyło 
zapomogę tutejszemu Towarzystwu dobroczynności 
kwocie rs. 250. 

Wkońcu rada 'proponuje pozostawienie sumy rs. 
5,000 i przeniesienie jej do zysków roku 1866-go. 

Tym sposobem, jako dywidenda dla członków za 
rok 1885-ty, pozostanie suma rs. 81,265 kop. 59, 
czyli w stosunku 79%/, od wniesionych 109, na kapi- 
tał obrotowy. Wypłata dywidendy ma się rozpo-- 
cząć z dniem 15-ym kwietnia. 

Nareszcie rada stawia wniosek, aby ogólne żebra- 
nie zatwierdziło płace dla członków rady, zarządu, : 
komitetu wyborczego i delegacji rewizyjnej na rok 
1886-ty w tym samym stosunku, w jakim wyznaczo- 
ne były w roku zeszłym. R 

Zebranie ogólne ma nadto dokonać wyboru dwóca 
członków rady, jednego członka zarządu, trzech 
członków delegacji rewizyjnej i tyluż ich zastęp. 
CÓW. ; K. W: 


WIADOMOSCI BIEŻĄCE, 


= Układy między magistratem a właścicjelami 
domów, które mają być rozebrane celem przedłuże- 
nia ulicy Miodowej, są na zupełnie dobrej drodze. 
Właściciele skutkiem przełożenia p. prezydanta mia- 
sta poczynili możliwe ustępstwa, które magistrat 
zaakceptował i przedstawi do zatwierdzenia władzy 
wyższej. . Jedyna trudność zajść jeszcze może pod 
hę: lui wynalezienia źródeł na pokrycie tego wy- 

atku. : d 


== Z teatru i muzyki. 
* Ze Lwowa donoszą nam, iż przedstawiona w 


skórzaną, którą Rafałowi odebrał i zdawał mu | kunastoma, com ci ich poturbował, niemasz co pła- 


kać; nabiliśmy ich wam daleko więcej pod Parka- 
nami, raczejby nad tamtymi zapłakać. 

Więc basza pomyślał chwilę a potem rzekł: 

— Dobrze powiadasz. 

Potem znów myślał, aż wreszcie rzekł: 

— Ci baszowie, co pogubili tych ludzi, wszyscy 
to gardłem zapłacą. A teraz już i Kara - Mustafa 
miłosierdzia nie znajdzie, chociaż jest szwagrem 
sułtana. 

Na to zaś Rafał: 

— Nie mnie tam do tego, ale tak mi się widzi, 
że niebardzo to mądrze ścinać łby takim jenerałom, 
co bitwę przegrają, bo bitwę przegrać i największe- 
mu hetmanowi się zdarzy. Jenerał, co dzisiaj prze- 
grał, jutro się może odegrać, ale którego zetną, ten 
pewnie się już nie odegra. 

Basza słuchał pilnie Rafała i kiwał głową; widać 
że i on także tego nie chwalił, żeby baszów ścinano 
za bitwy przegrane; jakoż pomyśliwszy nad tem co- 
kolwiek, spytał Rafała: czemu tak przestępuje z 
nogi na nogę. 

Rafał powiedział, A wtedy basza kazał mu usiąść 
na niższym stopniu sofy i podać mu lulkę i kawę. 
Zaczem wyczekawszy, aż się napije i trochę poku- 
rzy, rzekł: 

— A dlaczego-to wasz król poszedł piemcom na 
pomoc, kiedy miał z nami traktaty? Gdyby się był 
namówił z sułtanem, to mybyśmy byli zawarli z nim 
pokój na wieki. 

A Rafał na to: 

— A wtedy bylibyście zalali całe Niemcy, aż po 
morze północne; stawszy się zaś panami takich po- 
tężnych krajów, ów wieczny pokójbyście złamali 
i Polskę przecież zabrali. Tak król polski, choćby i 
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teatrze tamtejszym wczoraj nowa komedja Mieczy- 
sława Szmitta i Wojdałowieza „Diadzio filut”, miała 
duże powodzenie. 

Autorów wywoływano. 

Pierwszy z nich jest synem znanego zaszczytnie 
historyka, š. p. Henryka Szmitta, drugi artystą dra- 
matyczny m. 


=: W teatrze. 

Bawiący obecnie w Warszawie słynny prestidigi- 
tator, p. Aleksander Herman, zamierza wystąpić kil- 
ka razy przed tutejszą publicznością. 

Z trzech tych przedstawień, mających się odbyć 
w teatrze Wielkim, pierwsze przypadnie w przyszły 
Sy th tj. d. 22-go b. m. 


= Ze sztuki. 

s Pomimo niepomyślnej pogody w dniu wczoraj- 
szym, sala wystawy Towarzystwa zachęty sztuk 
pięknych, mieszeżąca „Chrystusa przed Piłatem“ 
była nieustannie zapełniona doborową publiczno- 
Ścią. 

i Dzięki urządzeniu osobnego wyjścia natłoku nie 
yło. 


z Delegacja do spraw młynarstwa. 

Wczoraj obrady delegacji ciągnęły się w dalszym 
ciągu i wrejszcie zostały ukończone. 

Rozpoczęta dnia poprzedniego sprawa cła od mą- 
ki zagranieęznej — i wczoraj stanowczo zdecydowaną 
nie została, 

Nie wielkie ilości mąki tej i uznanie za pil- 
niejsze uregulowanie wewnętrznego handlu mą 
skłoniło odroczenie kwestji tej do późniejszej chwili. 

Tejże samej decyzji choć po ponownej dyskusji, 
uległ projekt podniesienia cła od kaszy i innych pro- 
duktów młynarstwa. 

Co do cła od worków, postanowiono prosić zarząd, 
‘aby odniósł się do właściwych władz, celem uwol- 
nienia od cla worków z kraju z towarem wysłanych 
i pusto powracających. 

Postanowiono też starać się o uwolnienie od cła 
gazy jedwabnej na pytle sprowadzanej ze Szwajcarji 
i Z, Francji, co tem łatwiejszem się wydaje, iż je- 
dwab nie jest w kraju produkowanym, a gaza na 
pytle jest artykułem charakterystycznym, łatwo od 
innych wyrobów jedwabnych odróżnić się dającym. 

Opracowanie kwestyj taryf przewozowych mąki 
polecono połączyć z pracami podkomisji, pracującej 
nad kwestjami taryf przewozowych zboża, przez do- 
łączenie do niej jednego delegata. 

Kredyt bypoteczny dla młynarzy uznano za bar- 
dzo pożyteczny i postanowiono prosić zarząd, aby 
odpowiednie starania poczynił w Banku Państwa, 
celem pozyskania długoterminowego i taniego kre- 
dytu tego rodzaju, 

W końcu użalano się bardzo na wysokie opłaty u- 


bezpieczeniowe i postanowiono przedstawić towarzy- | 


stwom ubezpieczeń, iż warunki istnienia i budowy 
młynów zmieniły się bardzo i że młyny ulepszonej 
konstrukcji, jako mniej niebezpieczeństwa przedsta- 
wiające, na uwzględnienie zasługują. 


sprzeciwić pod Wiedniem w obronie własnego kraju. 

A wtedy basza jeszcze lepiej mu się przypatrzył 
i rzekł: 

— Musisz ty być czemś więcej u twego króla, niż 
reed kot w chorągwi, kiedy tak mądrze powia- 
dasz 

'ledy Rafał się spostrzegł, że postąpiłby bardzo 
nieroztropnie, gdyby dał baszy dobre rozumienie o 
sobie, bo wtedy zapewne większego będzie wyma- 
gać okupu, więc zaraz rzekł: 

— Przysięgam tobie na mego Boga, że jestem 
tylko prostym towarzyszem i niemam żadnej rangi, 
ani w wojsku, ani u króla. 

— Przeczytam ja jutro te ekspedycje, które przez. j 
ciebie posłano—rzekł basza—a z nich wyrozumiem, 
ile ty ważysz u króla. Potem zaś wedle tego okup 
za ciebie oznaczę. 

I z tem go odprawił. 

Zaczem Rafała odprowadzono do jego ludzi, któ- 
rych pomieszezono w jednej kamienicy na dole, 
gdzie też były wozownie i stajnze w dziedzińcu. Ko- 
ni jeszeze im nie zabrano, ale ich samych turcy już 
zrabowali, wypatroszywszy im z kieszeń i pasów 
wszystkie pieniądze i jakiekolwiek klejnoty, które 
mieli przy sobie. 

Kozacy już byli zaknci w dyby, tylko Gejza się 
jakoś szczęśliwie od kajdan wy prosił, składając si 
tem, że jest ranny, jakoż i w rzeczy miał już szeroki 
plaster przylepiony na twarzy. Bardzo to zasmuciło 

afała, ale węgier był dobrej myśli, owszem zapro- 
wadziwszy go ‘do k ta, powiedział mu w sekrecie, 
że mu zostało kilkadziesiąt dukatów, które już da- 
wniej zaszył był w buty swoje i Rafałowe. Kozacy, 
także nie nowicjusze w takich okazjąch, mieli pie- 
Biąśki srebrne i złote pozaszywane w czapkach i i bu- 


| 


| 


| 


Wreszcie wspomniano o potizebie i użyteczności 
wydawnictwa poradnika młynarskiego. 

Praca ta jest Już „dokonaną. 

Do ocenienia jej i wynalezienia środków wydania, 
wydelegowano osobną komisję. 

Następne zebranie na miesiąc czerwiec oznaczono. 


== Spółka owocarska, 

W dniu wezorajszym, 0-godzinie 8-ej wieczorem, 
w lokalu Towarzystwa ogrodniezego odbyły się na- 
rady uczestników zawiązać się mającej spółki dla 
handlu owocami. 

W naradach przyjmowało udział 26 uczestników, 
przyczem przedstawiony projekt ustawy przyjęto. 

Bliższe szczegóły dla braka miejsca odkładamy 
do następnego numeru. 


= Handel ze wschodem. 

Z dwóch parowców towarzystwa żeglugi i handlu, 
o których przygotowywaniu się w porcie odeskim 
do podróży do Władywostoka i Nikołajewska nad 


Amurem, to jest na wschodni kraniec Azji, donosili- į 


śmy, jeden „Caryca” odpłynął w tych dniach, zabie- 
rając. pełen ładunek towarów z Cesarstwa i Kró- 
lestwa. 

Drugi „Car” odpływa w końcu miesiąca. 

Ostatni termin przyjmowania transportów na ten 
statek w bezpośredniej komunikacji, upływa z dniem 
dzisiejszym. 

= Kradzieże. 

Tragarz Józef Wysocki przywłaszczył sobie daną mu 
przez Joska Teitelbanma do opakowania skrzynię drewnia- 
ną z ramami, wartości 70 rs. — Izraelowi Szwarcmanowi, 
zamieszkałemu na Nalewkach pod nr. 49, skradziono z biur- 
ka pugilares z 60 rs. 

= Samobójstwo. 

Kupiec M. L., zamieszkały przy ul. Zielnej pod nr 7a, 
pozbawił się w dnin wczorajszym życia przez powieszenie 
się w swojem mieszkaniu. 

Przyczyna samobójstwa dotychczas niewiadoma, 


KE EYE 
z są LO W 


Prejudykat. 

W sprawie o odszkodowanie za skradzione przez 
wożźnego lombardu przy ulicy Wareckiej kosztowno- 
ści, o której pisaliśmy w zeszłym tygodniu, sąd han- 
dlowy wydał wyrok, oddalający pretensję pana T, 
W ten sposób lombard obowiązany będzie zwrócić 
panu T. wynagrodzenie w sumie rs. 2,000, to jest w 
stósunku otrzymanej przez niego pożyczki na zastaw 
kosztowności, które, podług obliczenia pana T., sta- 
nowiły wartość 6,409 rs. © W. 


Z zamieci Śnieżnej. 


W. nocy z poniedziałku na wtorek i przez cały 
dzień wczorajszy na bardzo znacznej przestrzeni 
kraju naszego panowała niezwykla w tej porze roku 
zamieć śnieżna, połączoną z mroźnym i silnym wia- 
trem. 


nie z miłości: ku swojej wieze, musiał się wam tach. Znaleźli w tem tę w tem tę pociechę, że choć przynaj- | żę choć 


przynaj- 
mniej z głodu nie umrą, bo w niewoli tureckiej i o to 
nie trudno; ale licha to była pociecha w tak wielkiem 
nieszczęściu. 

Rafał był tak smutny, że i słowa nie mógł prze- 
mówić, O jego tęsknocie za Krzysią niema co i wspo- 
minać.  Owocześni żołnierze, zwłaszcza też młodzi, 
byli tak samo przystępni miłości, jak wszyscy ludzie, 
ale miłość dla sprawy publieznej i honor wojskowy 
szły u ich przed wszystkiem. 

Rafał się wstydził przed samym sobą, że ekspe- 
dycję królewską zatracił a jeszcze i sam popadł w | 
niewolę. Kto wie, co tam było w tej ekspedycji? | 
Może jakie sekretne s/ałus, które turcy na zgubę 
króla obrócą? Może się ztego jaka zdrada wywiąże, 
może Rzeczpospolita na tem szkodę poniesie—a do 
tej zdrady i do tejszkody jego nazwisko zostanie 
przywiązane za wieki? Niedość, że już brat jego tak 
haniebnie pokrewił, potrzebaż jeszcze, żeby i on po- 
padł w takie nieszczęście, które może wieczną pla- 
mę zostawić na jego rodzie. Rafał przez całą noe 
oka nie zmrużył, rozpaczając jak potępieniee nad 
swoją dolą, 

Ale na to nie było ratunku. Jedyną rzeczą, która 
jeszcze choć w pewne; mierze zależała od niego, by- 
ło jaknajprędsze wydobycie się z tej niewoli. Cze- 
kał zatem z niecierpliwością, jakiego basza zań za- 
żąda okupu. i 

Jednakże basza dopiero nazajutrz wieczorem ka- | 
zał go przywołać do siebie. Przyjął go grzecznie, 
kazał mu usiąść i tak przemówił do niego: 

— Przeczytałem już wszystkie listy, które wio- 
złeś od króla. Ty jesteś dworzaninem królewskim, 

masz wielkie łaski u króla i posiadasz znaczne ma- 
jątki w twojej ojczyźnie; król ciebie gorąco zaleca i 
królowej iprosi, aby ciebie dlugo nie trzymala uł 


„szyć nie mógł. 


przysłał tę ceną i poszlij z nim jednego z twoi? gie 


Skutkiem tej zawiei nastapilo zatamowanie komi 


nikacji kolejowej na wszystkich prawie linjach b drób 
żelaznych w Królestwie. imy 

W ciągu spóźnionej, ale za to „długotrwałej e 
tegorocznej, zamiecie śnieżne nie należały 
bliwości, ani razu jednak jeszcze zaspy śnieg, 
nie zwaliły się na tak obszerną przestrze 
stały taką przeszkodą w prawidłowym biegu 
ciągów. nia 

Otrzymane z różnych linji kolejowych doniesie ad: 
zestawiamy tutaj i podaję w miarę, JA m" 
chodziły. 


ipie 


Ap rr 
Na kolei terespolskiej w dniu wczorajszym v 
pociągów został wstrzymanym, 

Ani jeden pociąg pasażerski ani towarowy © i 
przybył do Pragi ani do Brześcia; wszystkie poc. 
gi zatrzymały się na linji i to pomiędzy stacjami yje” 

Pasażerowie znajdują? się w bardzo niepr?y. ró” 
mnem położeniu, nie bowiem nie mogą dostać 8° 
cego do jedzenia, ani też ogrzać się. 
w jest energicznie oczyszczana przez 

w, 

Między innemi, jak otrzymaliśmy wiadomość, PA. i 
ciąg wyprawiony z Brześcia ð godzinie 10:ej ™ tanki 
w nocy, doszedł z wielką trudnością do przyś úg wi 
Dziewulce, położonego pomiędzy stacjami Łu akor 
Sielce, gdzie wkopał się w takie zaspy, że dalej 


ip 
er 1 
je 


robotni 


Pasażerowie nie mogli znależć schronienia 
siłku, gdyż w Dziewulcach jest zaledwie jeden 
dla służby kolejowej, a więcej nie ma żadnego 
nego. do 
Zatelegrafowano do Łukowa i Siedlec o ludzi ję 
odkopywania i żywność; z obu tych stacyj 1 nad o ) 
no na razie co było można na furmankach i en? 
cznie wzięto się do roboty, ale „pociąg mający M pr” 
dejść do Pragi o godzinie 8-ej min. 15 rano st tać © 
siał wczoraj do ken! 


Z kolei wiedęńskiej i bydgoskiej nie lepsze otra” 
mujemy wiadomości, oć 

Pociąg kurjerski, przychodzący do Ware y 
Granicy 0 godzinie 6-ej rano, zaledwie przebić 
zdołał około godziny 12-ej w południe. 

Dwa pociągi miejscowe, jeden z Piotrkowa “op 
z Kutna, przechodząc z konieczności niewłaści” ay 
torami, przyszły do Warszawy spóźnione 0 ) 
godziny. go 

Pomiędzy Płyćwią i Rogowem, pociąg towa je" 
został tak zasypany w drodze, że wyglądał Jab as a 
dna zaspa śnieżna, a wysłany od Beta A Pioirko 
parochód pomocniczy, nie zdąży wszy ia 
mięjece, gdzie stał zasypany pociąg, stanął ró 

na Any zasypany śniegiem. 
stacją Rogów, pociąg osobowy idący. do dogi 

szawy, z powodu śniegu i mrozu nie mógł iść 
i dopiero cały zastęp robotników, rekrutowe tję: 
z włościan, łopatami odkopał pociąg, który 
małym trudem ruszył dalej. 


Pociąg osobowy z Aleksandrowa, wyprawi 


siebie, bo jesteś po słowie i masz się żenić; ENM 
szy to wszystko, oszacowałem ciebie na dziesię p 
sięcy dukatów. Napisz zatem list do króla, 8/4 got 


zaków, æ ja jego każę odprowadzić do niem 

go obozu, skąd już się sam dostanie do króla: 
Rafał sam nie wiedział na razie, czy ma si 

szyć tą rezolucją, czy smucić. Dziesięć tysięcy 

katów to summa ogromna. Gdyby cało alo 

kie państwo sprzedał, toby zań tyle nie goi iy 
Za wolność inógłby nareszcie swe państwo P9 

cić. Z baszą możnaby się jeszeze i potargowsć sk oski 


żeby państwo to wystarczyło. Miał jeszcze pW 
niedaleko Krakowa, eo się zwała Nieciecza, by SE 
z głodu nie umarł, A zresztą młody jest, mó8 tak 


fortuy dorobić, Ale pisać do króla, aby 
wielkiej sumy pożyczył, kiedy on jemu taką 
dę wyrządził, to mu się jakoś nie zdało. j 
Odpowiedział więc baszy, że źle czytał listy, ż0 
lewskie, że sam niema tak znacznego mają zzelok) || 
król nie dałby za niego i tysiąc talarów, 
prośl. go o dni kilka namysłu, poczem da mi o 
wiedź. Co basza dobrze przyjął, kiwająć o Pop 
po kilka razy, bo u turków zawsze ten za. 
na respekt, kto się nad każdą rzeczą namyć iont, 
Tak czas zeszedł do piątku—a w piąte 
przyjechał ów turek z poselstwem z polskiego sb y 
że król ofiaruje trzydziestu więźniów buroo ao, ty 
rafala i co tam dalej, Ale basza jak powiada pe 
ko zgniewał się na to i odpowiedział: że WE tó 
niędzy potrzeba a nie więźniów tureckich, 0 torsi! 
nie dba. Toż samo w sobotę Rafałowi kę. 
Rafał zaś znowu prosił o czas do namys*t 


(Dalszy ciąg nasta) 


tont 

zł ą acznie później, a pociąg ; kurjerski, który 

nji + także znacznie spóźniony, musiał stanąć na 

Niemy 479 Łowieżem i Skierniewicami. 

baj, ałej mitręgi również doznały pociągi Wy- 
ne z Warszawy. 


p 3 x D aih 
Dodali Pach i opóźnieniach na kolei potersburskiej 
mer My otrzymane szczegóły już we wczorajszym 
+ Wieczornym. 


Z kum: % > 
tagg i nadwišlańskiej nie otrzymaliśmy do chwi- 
Bd ma numeru pod prasę szczegółowych wiado- 
tunik jednakże zamieć śnieżna zrobiła swoje, ko- 
dosi mig uległa znacznym opóźnieniom, a jak do- 
Byłkę „77 many wieczorem telegram z Mławy, wy- 
* Pociągów wstrzymano. 

R - 
S d mieć wyobrażenie o wczorajszej niepamię 
Nięnię esiącu marcu zadymce śnieżej, dosyć nad- 
Kaya? € niektóre parochody przybyłe z linji, przed- 
Mrest, niekształtne bryły lodu, a na tak malej 
Się na di Jak od Warszawy do Pruszkowa, ułożył 
rzy lugości siedmiu wiorst wał ere 6 który 
tigny?9mOcy setek robotników nie mógł być znie- 
Mawi? gdyż w jednem miejscu odgarnięty śnieg 
M drogi, SUstannie na nowo przybywał, zasypując 


alecy,; 
to jeg Wie przy nadzwyczajnych wysiłkach zdola- 
% parę relsów zórcjdkowić. 
g Oczt a CJ * Í 
tis węaj. Vieczorne zagraniczne i krajowe natural- 
à Podług nie przyszły, 
RNA ostatnich telegraficznych raportów służby 
grożą Wczoraj wieczorem zadymka wzmagała 
mieś zupelnem wstrzymaniem komunikacji. 
Rzy al tie zamieć, jakkolwiek dokuczliwa, nie 
p całym Większych rozmiarów i o tem co się działo 
ladne M prawie obszarze kraju nie mogła dać do- 
80 wy obrażenia, 


NEK 


BOLOGJ A. 


UB 
aż Antoni Funkenstein, rzeczywisty radca stanu, 
Bł à 3 56, w dniu 16-ym marca 1886-go r. prze- 
d wieczności, Wyprowadzenie zwłok na cmentarz 
8 Ski nastąpi dnia 19-go b.m., to jest w piątek, 
kiej aa Po południu, z mieszkania przy uiicy Wło- 
d, odd 11. Nabożeństwo żałobne nastąpi we wto- 
aae o godzinie 4f-ej zrana, w górnym ko- 
4 dza które pozostała wdowa wraz z cór- 
= p possen rozsyłane ms pa Atea 
z F r. b., opatrzona św. sakramen= 
Biik się do wieczności zi p. Cecylja-Kararzyna 
kiego A j _ Brudzińską, małżonka Feliksa Brudziń- 
~ i Satola majątku ziemskiego Olszanka, w po- 
ię Boża, kakia osierocając męża i 5-ro drobnych dzieci, 
18. przyjąć udziąły w pogrzebie, mającym się od- 
Wzęj hyh b. m., a chcąc ulżyć sobie w tym smutku, jakim 
acne , zostaliśmy na wieść o skonie tej ze wszechmiar 
tic tach i matki, śpieszymy zawiadomić o tem wszys- 
Pry, aJomych, z prośbą o westchnienie za spokój Jej 
RZA > Seh). —1065— 
u ko „ aksymiljan Luxenburg, kupiec, lat 30 liczą- 
e „Włęk cy Z d. 15-go na 16-ty b. m. Wyprowadze- 
w Ziana, 12568pi d. 17-g0 b. m. z domu Ta, przy uli 
No jL9 codzinie -Aj po południu, ia które pozosta 
tui math ej po południu, na które pozosta- 
óp ziecko zapraszają krewnych, przy- 
18- —1068— 
80 marca r, b, to jest w czwartek, jako w 
Ryx, odprawioną zostanie wo- 
w kaplicy Matki Boskiej, o 
zrana, na którą pozostałe dzieci kre- 
—1058— 
4. Stang j. w czwartek, jako w rocznicę 
sto Ne 'siawa Krasińskiego, odbędzie się na- 
Pme w kościele św. Józefa Oblubieńca na 


COW, godz, S-ej rano, na które pozostała żo- 
yczliwych, —329— 


ni 
Mych : 


; 2 TELEGR AMY 
»XURJERA WARSZAWSKIEGO”. 
ką „ łEdeń 16. 
Myj ksi 


h 80 marca.— Depesze z Sofji dono- 
Ą R Aleksander nie zrzecze się swego pro- 
bolą, „PotÓW jest od aż 

żę p. Natomiast w; wołać Canowa z Konstantyno- 
żę ulezu; wiadomości z Londynu zapewniają, 
sę guis woli mocarstw i zgodzi się na umo- 

Nin; "Rh nich proponowanej. 
nist fi Tai marca. — Nominacja następcy 
$ adlu, barona Pino, nie nastąpi przed 
„Ber 1 
kiego 6-g0 marca, — Komisja parlamentu 
dreug; obradująca nad monopolem wódcza- 
% Wszystkie wnioski zmierzające do 


[ 


KURJER WARSZAWSKI.—Dnia 17 marca 1886 tr, - 


podwyższenia podatku od napojów gorących. Komi- 
sja, której przekazano projekt rządowy o przedłuże- 
niu ustaw wyjątkowych przeciw socjalistom na dal- 
szych pięć lat, oświadczyła się przeciw przedłu- 
żeniu. 

Paryż 16-g0 marca.—Większa część kopalni w 
Decazeville stoi w płomieniach. 

Londyn 16-g0 marca. — Projekt Gladstone'a 
co do wykupna dóbr irlandzkich z pomocą państwa 
na rzecz dzierżawców miejscowych, wywołał silną 
opozycję w gabinecie, szczególnie ze względów fi- 
nansowych. 

Konstantynopol 16-g0 marca, — Sytuacja 
niezmieniona. Książę Aleksander, mimo usilnych 
przedstawień ze strony mocarstw, wzbranią się zgo- 
dzić na czasowe tylko zamianowanie go guber- 
natorem jeberalnym Wschodniej Rumelji. 

Sofja 16-g0 marca.— Rząd traktuje z konsor- 
cjum' rosyjskiem o budowę kolei żelaznej z Szumli 
do Jamboli, 


- 


(Ajencja północna.) 

Wiedeń 16:g0 marca. — Politische. Correspon- 
denz zapisuje pogłoskę, iż minister bułgarski, ba- 
wiący w Konstantynopolu, Canow, otrzymał in- 
strukcję z Sofji, aby upierał się stanowczo przy za- 
sadzie mianowania księcia Aleksandra jeneralnym 
gubernatorem Wschodniej Rumelji na czas nieogra- 
niczony i opuścił Konstantynopol, gdyby ta zasada 
odrzuconą została. 

Paryż 16-g0 marca. — Przy rozprawach nad 
interpelacją radykalisty Cachelina w sprawie stano- 
wiska rządu wobec wypadków w Decazeville, izba 
większością 379-ciu przeciw 100 głosom przeszła do 


porządku dziennego, wyrażającego zaufanie dla ga- Í 


binetu, oraz pewność, iż rząd będzie w stanie przed- 
sięwziąść reformy, mające na celu zarówno poszano- 
wanie dla praw państwa, jak i uwzględniające inte- 
resa robotników. 

Paryż 16-go marca.—Depesza z Hanoi donosi, 
iż wczoraj rozpocząć się miały na nowo prace ko- 
misji francusko-chińskiej, zajętej wytknięciem gra- 
nicy między Tonkinem i Chinami. Trudności, jakie 
powstały, dzięki gotowości rządu ch ńskiego do zgo- 
dy, zostały usunięte. Z Tientsinu donoszą, iż Li 
Hung Chang odjeżdża jutro na miesiąc do Pekinu. 
Podobno porozumiał on się już z pełnomocnikiem 
francuskim w sprawie traktratą handlowego. 

Eondyn 16-g0 marca. — Ministrowie Cham- 
berlain i Trevelyan nie mogli się zgodzić z Gladsto- 
nem na jego projekta w sprawie irlandzkiej i wsku- 
tek tego podali się do dymisji. Dotychczas jednak 
dymisja ich nie została przyjęta. 

Sofja 16-g0 marca. — Urzędownie zaprzeczo- 
no tu doniesieniu Ajencji Havasa, jakoby książę A- 
leksander żądać miał zamianowania go gubernato- 
rem Rumelji Wschodniej na nieograniczony przeciąg 
czasu. 

Sofja 16-go marca. — Rząd tutejszy zaprzecza 
wiadomości zawartej w depeszy Ajencji Havasa z 
dnia wczorajszego (którą i my podaliśmy we wczo- 
rajszym wieczornym numerze Kurjera; przyp. red) 
jakoby książę powrócił tylko do dawniejszego o- 
świadczenia swego co do mianowania go gubernato- 
rem jeneralnym Wschodniej Rumelji na czas nieo- 
graniczony, Rząd oświadcza, iż książę nie składał, 
ani nie zatwierdzał żadnych innych deklaracyj 
prócz tej, która mieści się w umowie zawartej 
przez Canowa w Konstantynopolu. Canow powraca 
do Sofji. 

Belgrad 16 marca. — Wydano rozporządzenia 
mające na celu jak najszybszą redukcję armji do 
stopy pokojowej. Pułki wracają na swe dawniejsze 
stanowiska w zmniejszonym komplecie. 

Petersburg 16-g0 marca, — Towarzystwu że- 
glugi parowej na Dnieprze dozwolono wypuścić 
obligacje na 300,000 rubli. 


Telegramy handlowe, 


Berlin 16-go marca (po południu). 
Zwyżkowe usposobienie giełdy, jakie panowało 
wczoraj, ustąpić musiało dziś dążności przeciwnej. 


-= 
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O AZ CA TORZE CE TO” WE O 


Giełda w wrażliwości swej znalazła znów w ustroju 
spraw ogólnych pewne powody niepokoju. Wartości 
spekulacyjne niżej. Akcje kredytowe straciły 4 mar- 
ki. Wartości bankowe nieco też słabiej, również i 
kolejowe. Renty obce również w dążności zniżkowej, 
wraz zniemi rosyjskie, które pewne straty poniosły, 
Niżej też ruble. Żyto w towarze gotowym o 25 fen. 
niżej, na dostawę zaś znacznie podniosło się w cenie. 
Berlin 16-g0 marca notowanie urzędowe giełdy). 
Bil, ban. ros. w tr. nat. 204.90 |Akcje kredytowe . 505— 
Weksle na Warszawę 204,10 |Listy zast. ser.l-ej 63.95 
Wek. na Peters. krótk. 20390 | Weksle na Lon,krótk. 20.40 
Wek. na Peters. dług. 202,30 długot. 20.33 


Bil. ban. ros, na dost. 204,75 |Żyto zdost.najesień 136.50 
Wschodnia poż. Jl em. 64— |Żyto na wiosnę. - 14225 


Ietersburg 15-go marca, 
Weksle na Londyn , ,' „... «o. o 


. 241, yi 1 
. 242 

. 228 
. 818 


Przewidywania jakie wczoraj na giełdzie warszawskiej 
się objawiły, sprawdziły się. Zamiast dalszej zwyżki kur- 
su rnbli, telegramy przynoszą zniżkę, która wynosi 35 fe- 
nigów w tranzakcjach kasowych i pół marki w końcomie- 
sięcznych. Notowania wczorajsze warszawskie pomimo tych 
przewidywań, nie wyrównywają berlińskim. Spodziewać się 
więc należy rozpoczęcia czynności przy usposobieniu dla 
walut obcych mocnem, którego rozwój zależeć będzie od 
porannych wskazówek. Notowania z dnia poprzedniego były 
205.25, 205,25, 509, 136.75, 140. H 


—— e 


Pożyczka premjowa T-ej emisji. 
Jl-ej emisji 


Półimperjały a 


. Gdańsk 15-go marca, 


nt paszę . 
Groch do jedzenia. . 
na paszę >. o 


Pszenica cena najwyższa krajowa „ „44 70% 
R „ regulacyjna bieżąca „ „- » a.e . 6.62tfą 
ń na dostawę wiosenną , . . e „ „5.70 
Żyto cena najwyższa za polskie bez dowozu, „ 4.69 
5 s„TOGOIRCYJNE s. + 20,409 2599 0/6 Joy OB 
y „ na dostawę wiosenną. . e « » « » » . 4.60 
Jęczmień browarny ; vs « « solee 4 e + mmm 
+. . 


. . 
. . . 
... . . . . 
.... . . . 
.... . . . 


i 
CENY ZBOŻA 
dnia 16-g0 marca 1886 r. na stacji „Praga* 
znej warszawsko-terespolskiej. 

Pszenica wyborowa 105—110, średnia 90—103, ordyna- 
ryJna 80—88. 

Żyto: wyborowe 77—80, 
69—72. 

Jęczmień: wyborowy 86—92, 
ryjny 72-—76. 
A Owies: wyborowy 104—110, średni 95-—102, ordynaryjny 
5—92. f 

Gryka: 86—90. Groch: 96—120. 15—95 Kasza jaglana 
wyborowa 100—135, średnia 100—135, ordynaryjna 100—135. 

B. Werner et Comp, 


drogi żela- 


średnie 78—75, ordynaryjne 


średni 18—84, ordyna- 


Sprawozdanie z targu zbożowege 


na placu Witkowskiego, dnia 15-go marca 1886 r 


Dowozy z początkiem. tygodnia nieco większe, 

Pomimo to jednak usposobienie targu nie było bardzo 
mocne. 

Pszenicy wystawiono na sprzedaż 800 korcy, które bar- 
dzo chętnie kupowane były i płacone po cenach stosunko- 
wo bardzo wysokich. 

Za wyborową płacono 6.15, 6.30 i coraz wyżej 6.60, 6.67 
i pół, 6.75 eż do 6.90. Cen również wysokich dawno nie 
notowaliśmy, a chociaż warunek dostawy na wiatraki jest 
przy obecnym stanie dróg trudny, niemniej jednak zwrot to . 
dla posiadaczy bardzo korzystny. 

Biała 5,70, pstra 5.40 i 5.55. N 

Żyta 600 korey, 

Zbyt bardzo łatwy—chęć kupna dobra. Ceny wysokie. 
k uk wyborowe 4.70, 4.80, 4.90, dobre średnie 4.50 

o 4.65. 

Owsa zaledwie 150 korcy. 

Ceny. wysokie 3.30, 3.50 do 3.75, stosownie do gatunku. 

Siana i słomy bardzo mało. 


Z dnia 16-g0 marca 1886-go r. 

Wczorajsze, tak mocne usposobienie targu zbożowego, 
zdawało się chwilowem, widzimy jednak, iż przetrwało ono 
i utrzymało się i dzisiaj w całej swej sile. 

Za bezpośrednią przyczynę podaje się zimę i jej skraj, 
czyli odwilż, a więc złe i nadzwyczaj uciążliwe dla tran- 
sportów drogi, niemniej jednak jest to chwila, która długą . 
być może i potrwać parę, a nawet kilka tygodni, 

Dowozy zatem małe. 

Pszenicy wystawiono na sprzedaż 500 korcy i za ziarno 
nawet nie zupełnie wyborowe, 6.70, 6,75, 6.80 i 6.85 pła- 
cono. 

Biała osiągała 5.70; pstra. 5.55. 1 

Żyta tylko 400 korcy było do kupienia, Usposobienie 
bardzo mocne, ruch bardzo ożywiony. 

Płacono za wyborowe 4.65, 4.80, 4.90 i aż do 4.95. 

Średnie 4.55 do 4.60. Ceny to bardzo wysokie i jest na- 
dzieja że się utrzymać zdołają. 

Jęczmienia ani grochu na targu nie było wcale. 

Owsa również dowozy małe, zaledwie 120 korcy wyno- 


siły. 
Płacono 3.40, 3.50, 3.60 do 3.75, wedle jakości ziarna. 
Siana także mało z powodu złych dróg. Nikt się nie spo- 
r dig kC mge i ow był bardzo słaby, Płacono 
jednak ceny bardzo wysokie: 40, 50 do 60 k. 
Rany 30 = 33 kop. FE 
ałe partyjki koniczyny czerwonej wystawiono na sprze- 
daż; kupioną została po 41 rs. id, PR 
JIWŁ 
| EIGE FE UR TETEE E S 


8 : KURJER WARSZAWSKI.—Dnia 1 marca 1886 t. 


Ne 160 


AR M przedpłaty 


„Tygodnik lustrowany” 


najstarsze w kraju pismo obrazowe, liczące lat 27 istnienia wraz 
z dodatkiem nadzwyczajnym, bezpłatnym, zawierającym wybór 
pism Jana Zacharjasiewicza. | 


Wygodnik ilustrowany wychodzić będzie w następnym kwartale r. b. pod dotychczaso- 
, |wemi warunkami i w tych samych rozszerzonych rozmiarach. 

Niespo dziane powodzenie, jakie uwieńczyło działalność naszą w ciągu pierwszego kwartału r. b. 
s zobowiązuje podpisanych wydawców, jak i redakcję do dalszej, również gorliwej pracy (okcło rozwoju 
> |piama, tak w części iego literackiej, jak i artystycznej. 

Z łaskawą pomocą pióra w ciągu tego czasu ofiarowali się tacy autorowie, jak J. HE. Kra- 
2 szewski, dr A. Małecki, Bolesław Prus, Jordan, dalej WW. Kiorotyński, F. H.. 
a Edward Pawowski, dr BE. Łuczkiewicz, M. Gawalewice, A. Zaleski, Br. 
SN |Zawadzkai i inni. 
z "W dziale ilnstracyjnym pomieściliśmy pomiędzy innemi prace: HH. Siemiradzkiego. J. Hios- 
Z saku, S. Słachiewicza, A. fiozakiewicza, W. S$zernera, F. Brzozowskiego, 
a ZE. Hqostrzewskiego, las. Pilatiiego i P. Moncopackiego, oraz obcych pierwszórzę- 
S dnych artystów, że wymienimy tylko: fiauibacha, Munkaczego, Makarta, Pilotiego, 
S|Benczura. Alvareza i EKeightona. 
5 Mieliśmy też nienstannie na względzie chwilę bieżącą i jej przejawy. Pośpiech, z jakim A'ygo- 
ry dnók starał się podać: szkice z wojny serbsko-bułgarskiej, lutowe sceny londyńskie, uroczystość 
otwarcia teatru „lubelskiego, projekta na pomnik Miekiewicza, portrety deputowanych polskich w parla- 

encie niemieckim, oraz głównych przywódców, politycznych Niemiec, Anglji i Francji, zyskał nam po- 

klask eałej prasy. Tms też listy sz. czytelników przekonywają, jak ośmielamy się mniemać, iż w sze- 
rokich ich kolach usiłowania nasze znalazły uznąnie. 

W nadchodzącym kwartale pomieści A'ygodnik obszerniejsze prace: W. Farochowskie= 
go, dra P. Chmielowskiego, dra Antoniego J., dya BR. Dybowskiego, E. 
Orzeszkowej, Sewera — oraz dalszy ciąg dwutomowej historycznej powieści J. Hi. Mra- 
szewskiego „Męczennica na tronie”, z rj zaś powieści tłumaczonych (w dodatku) rozgłośny 
utwór Jokaja „Poruszymy z posad ziemię”, (ez, II, III i IV) w przekładzie A. Callierowej, 

, Wszyscy też prenumeratorowie Wy oodsikó iłustrowanego, otrzymają jako nadzwyczaj- 
By, bezpłatny dodatek, dalszy ciąg pism Fana Zacharjasiewicza z epoki najświetniejszej jego 
= |działalności (,, Święty Jur”, „Na kresach”, „Królewskie krzesło” i t. d.) 

Ty jeszcze nadmienić musimy, iż wyczerpany wskutek nagłego przyrostu prenumeratorów na= 
: | klad pierwszych numerów, to jest od 157-go do 163-go powtórnie zarządzony zo- 
stal i że brakujące numera w ciągu miesiąca kwietnia ARidytyie i nowo przybywającym pre- 
aumeratorom rozesłane będą. 


| 
| 
j i WARUNKI PRENUMERATY: 


FV Warszawie... « . . . . . rocznie rs. 8, półrocznie 4, kwartalnie 2, miesięcznie kop. 771/, 
W Cesarstwie ina prowincji „ . ,„ 12, b 6, y 3. 


BV szyscy dawni przedplaciciele Tygodnika Powszechnego, którzy w ciągu 
roku 1886-go będą prenumerować H'ygodnik ilustrowany, otrzymają za dopłatą jednego 
rubla dwa pozostałe tomy rozpoczętej w F'ygodniku powszechnym powieści Leonarda So- 
wińskiego p. t. „, Wa rozstajnych drogach“. 

Prenuweratę przyjmują księgarnie: Gebethnera i Wolfa, M. Orgelbranda, oraz 
wszystkie miejscowe, na prowincji i za granicą. 

Prospekty i numera okazewe na żądanie przesyłają się bezpłatnie. 


Gebethner i Wolff. 


— Z licytacji wd. 20-ym marca r. b. 
to jest w sobotę o godz. 3-ej po południu sprze- 
dawać ae będą w Sali LŁicytacyjnej 
Miodowa 12, różne wyroby db arab ta 


ESTRY 


scze się przyjmuje. 


D 


arie od deto 


Frenrumerata na 


(320) 


NEBL skromne i ozdobne, tanio 
i nabywać można w Maga- 
SWR zynie Piechowskiego i S-ki, PRZE- 
FA NEEBEOQN EP na Marszałkowską 


glin - ; z , — Maurycy Stiefson fabrykant wyrobów 
Nr 114 rog Złotej, w podwórzu. (6 szmuklerskich i właściciel Magazynu Nowości przy 
Smeren ZA 314.0 CYT 


CC W GCARA aka 


ulicy Wierzbowej nr 1, wyjechał za granicę. 


Sumatra cena za 100 sztuk rs. 2. 

Pa reg 0 POP a, Szpital Ewangelicki. 
RBombasta D „owo 5% W ambulatorjum szpitala przychodzącym chorym 
Marie » n ” 6. udzielają porady codziennie od godziny 10'⁄ do 11'/. 
La Criolla » m 1. W chorobach wewnętrznych: 

Małanzas » „m . Dr Mikołaj Brunner. 

Passion iówbz ję 10. Dr Aleksander EV olff. 


Powyższe cygara wyrobione w spe cjalnej fa- W chorobach chirurgicznych: 
ce Cygar Emannela E renfried, Dr Władysław Stankiewicz. 
z liścia Amerykańskiego pakowane po 10, 25, 50i | W piątki zaś porady w chorobach moczo-płciowych 


100 sztuk polecają memean c ee 


WANDALIN i i S-ka, — Do dzisiejszego numeru dla prenumeratorów 


| zamiejscowych dołącza się prospekt firmy M. Landy 
płac Weatraln pp, nr 44, dom W-go Neprosa. | i 5-ka o saprawie nasiennej i mące dla 


. Kecekfor wźciaw Szymerowski— Wydawca Gustaw Gebethner, 


pa. RwzA A. ZZ Ro R WAN RA PRS 2 DAE AB O R R RZE. E Bi. R ar | = BA -|pzmr ma- Z W="P> 
pz z EO O O A CZ Z Z Z A 


| Osobowy 


arszawie. (239 | inwentarza. adi (324) 
kami i Arere „Karszquehiego—Pisc 1 cuiisiiy 1 44de)nowy $), ” Jostone 


TABELA WYGRANYCH pe” 
w pierwszym dniu ciągnienia 2-ej klasy 146-0) 
Loterji klasycznej y 


dnia 16-50 marca 1836 roku. 
(Podług tabeli tymczasowej Ch. Keltera.) 


Nr Wygr. rs. Ne "Wygr. „rs. Nr Wygt rs 

864 4159 | 12102 ` 150 ! 18076 0 
1450 1,000 | 1250 450 | 20360 150 
4340 , 150 | 12658, „409 | 28041 15 
6213 4,000 | 15845 400| 

10230 1,509 | 17659 150 

Po Rs. 60 wygrały NN-r zd 

457 | 30474 4504 | 10842 | 14116 16671] 20 20:80 i 

930 | „3224 | 6595 | 10916.| 15410 | 17016 | 2256 
1077 | 3959 | €001 | 11708 | 15554 | 19132 | 23% 
1291 | 4185 | 8759 | 12188 | 15964 19956 | 23 
2282 | 4349 | 10045 | 13718-| 16601 | 20582 

Po Rs. 45 wygrały NN-ra: 1259 | 

42889/3829] a949) 8466|10676|1301415783/18468,20357 522050 

8/1912] 0. 84) 78 67 15934 18507207 2580 
33] 16 EE 91110720! . 76 62 18623 3 208197 1 
45| 18 97 6103| 8503) 86113122 78 12) 4 
54| 389014) 99] 21 10304|. 4716007, -90 18 aag 
662039} 4316307] 28 1013236 8/18737 Te 8. 
120) 47, 44] T1 e 5410905113303; 87] „97 | 0 
44| 7940836489) 96] 22] 20] 9818800] 95) 88. 
48/2144/4132| 70) 8685) 45 1341716122) 4 gl 
217| 50] 97| 90] 80] 77] 37] 57/21010 


b) 

39) 85422816326 8793|, Ś41862.| 76118915, „61 
337/2211] 39/6652) 882711054 /13623/16201| 3221141 
38| 20| kat] 59| 48| 65113774! aj 1 
5011123|18802] 12) 19) 99 


56) ce 19200 ol2301 
462607| 99 PEE, Era 730 97116441 a 

| 831134614013 68| 53 4 
64l- 25 65141) ©9484] 25} 70] o 85/2143 
93| 43|- 67/7061| 9286,11408/14134 16596 19333 21510 


= A 
zła 


mok 


Gkł, 48 a 97 62 9303 „75 35/16826| 59| 
ch) 6945167154. 8| 42 hioi totse 
7) 63) 36| 57] Ti11577. 67| 7319558121 
89281847147269) 55 11720/14376} 82] 59 
723] 82] 18] -98/-9428| 8014404, 88/19684 
62/2903 48357308) 3811826 60|, z 91/19708 
79| 14| = 96]* 48| “798|” 28; 7617018) 52 
848! 34/4915) 72| 9517/11941). 85)  19/19859/2177 
saup eri 81| = 28} 57/14531 ° 37/19902 
920 9| 89 9606] 89/14615): 44| 16/2130 
86 3125 3019 7449 979512009 99] 63/20010) Ž 
91] 35| 14| 52| 9821! 10114713 65) 42 
17115] 6l 


1003| 60) 29 81) 62] 30/14822 


14| 8215194/7529| 9935) 52| 34] 81/20102, 
65l» 9515225) -65/10015 84l 3517241) 46/2190 
1123/3 0i| 27] 80| 7242130] 4217334] SH) 
81| 13] 70] 84] 87 30] 52| 35] 9222 
84] 32| 87/7633/10175| _90/15067|  50/20204 
1218| 64/5316] 69| 87/12248] 2117445) 45) 
1308/3390/540 1 93) 10248 77/15172] -51| 5 


REM 
49/3470) _;49) j784910345/ 12361 86 17501/20335/224 


60135055557 58/12519) ` 91/17617| 57| 6 

1405| 22/5663 SB LOLIT| 87 15245) 46] 59 

43] 46| 65l7946] 77] /95| /50/17880] 88 

1522)3621.5730| 61|10501|12704]  74/17987|20409 -59 
51| 78 778032 12] 56] 97118125|. 18/22304 

1625| 92 24] 92/15336 18317] 42 
E 95 S17 85112819 Bi 37 982 

1704] 8f- 9818339] 86] 30f 65'18403| 99 

1814| 30 5849 8407/10600/12960/15601| -9 


28 RCF 


87 ry pa 3 s an 13 


Rozkład jazdy na. kolejach jach żelazny: 
POCIĄGI: a 


godziny | 


W arszawsko- Wiedeńska: 
FPośpieszny Gg 471 BORYSA TC, 6,— rano 
Osobowy 38 klasy . . . . . . <> 11/10 rano 


Osobowo=miejsc. 3 kl. do Piotrkowa 
Powyższe pociągi łączą się z dro- 


a łódzk 

Goes 2 pe HP "RTR ZTM 

w/arszawsko-Bydgoska: 
Knrjerski 2 Klasy. - 4 4 oża t 
Osobowy $ klasy 
Osgobowo-miejscowy 3 kl. do Kutna 

W arszawsko-Terespolska: 
Pocztowy 3 klasy oit iona * 
Osobowo-miejscowy 3 klasy 
Osobowo-towarowy 3 klasy. . , « 

Warszawsko-Petersoursia: | | 

Kurjerski 3 klasy „2. «/» + «+2, 1 
Pocztowy 3 klasy . . . . « « « . 

Nadwislańska do Kowla: 
Osobowy . 
Osobowy do DODANA 1. Jaka 

Powyższe pociągi łączą się z dro- 

gą wora 

Pocztowy z 

Nadwiślańska do (Mławy: 
FRZOÓWY 2 lego saa ec 07 4 (usł 
Gmbowy iar DuC. AE MU 
Obwodowa z kolei Wiedeńsk, 
Osobowy t-e . « « 
| Obwodowa z kolei Terespols. 


6 45 wiecz. 


9/25 wiecz. 


oE Bio ef o die 


| 
50% 
i3 


550 po poł. 1 
9/80 rano 


BĘ * CYNY 0 


s ouo UGKS RORSJEĄ 0 A 


u0 Iiensypon="BepmaBą 5 (17) Map1e 


